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Od czasu do czasu dja uspokojenia wzburzo- 
nej na bezkarność na paskarstwaj opiuji publicz. 
nej na bezkarność i na paskarstwa opinii puolicz- 
skarzy“. Otrzymawszy iakie polecenie urządza 
się raz oblawy na wałuciarzy, to znów poszukuje 
się magazynów paskarskich, tu i widzi zamknie 
się jakiegoś mniej ustosunkowanego złodzieja — 
następnie zamiena ta obliczona na, poklask ga- 
wiedzi akcja, aresztowani wracają do wolności, 

- Opieczętowane magazyny się otwiera i towar 

spokojnie leży sobie dalej. w. magazynie, lub 
przy sprzyjającej konjunkturze po bajońskich 
cenach przechodzi do konsumenta, lub do innego 
paskarza. © i 


Wiadomo, że Lwów położony wśród bo- 
gaciw ziemi podolskiej, jakiej zazdrości nam 
cała Polska, jesi najdnoższem miastem. Jest droż- 
szem, od Warszawy i Hoga. I w tym Lwowie nie 
yło jeszcze ami jednego procesu, w krórym 
na ławie oskarżonych zasiaułby jakiś wybitniejszy 
Paskarz, który drogą zbrodni i wyzyskiwania 
„Nędzy doszedł do fortuny. W kronikach tutej- 
Szych sądów nie zapisano -ani jednego wyroku 
skazującego za lichwę żywnościowa, Naturalnie 
Nie mówimy o ściganych przekupkach lul kan. 
dołesach, bo taka walka z drożyzną zakrawa, 
na jiki kpiny. 


ostatnich cza:ach Lwów przeżył już 

i Kika i ta] rewizji magazynów paskapskich. Pamię- 

_ simy owe poszukiwania za. cukrem. Wykryto 

 Pokażne ilości tego słodkiego towaru, gdy przed | t 

L sklepami miejskimi gromadziły się tlumy bie- 
` Soh aby dostać go bodaj funt. 


5 Chwalono się zdobyczami, tyjko grobowe 
_ Panowało milczenie, gdy chodzito o odpowiedź 
"s pytanie, co się z owym złapanym cukrom 
Stało, Tajemnica polegała niy tem, że oddano 
sa Właścjcielom zakwestjonowany towar. W jednym 
a paskarzy groźniejszym wypadku nawet sam 
Magistrat (wladza powołana do ścigania paskar- 
i wa 1) odegrał rolę klapy bezpieczeństwa twier- 
jf. ‘je zat fałszywie, że zumagazynowany cukier byl 
l “go własnością... | ( 


"Teraz nadszedł okres tłuszczowy. Policja 
ala, co za ironja, w rzeźni miejskiej maga: 

zyuowany smalec. Gdy jeden departament ma- 

Fistratu ma za zadanie szukać składów pai 
o Skaskich, inny zakład miejski „z grzeczności” 
Ae 2a zapłatą spełnia rołę takiego skteśtlu. 
m kt? Zamkniętego wlaścicieln smalcu wy- 

zczono na wolność, a zapewne sie też okaże, 

gg | zarząd rzeźni zasługuje na uznanie, że 
RE Wym, trzem wagonoam tłuszczów gościnnie otw Oj- 
bramy, miejskiej instytucji. . 
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poleca na rok 1923/4 do wszystkich szkół Posiada na składzić 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


WŁASNE WYDAWNICTWA: 


PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, II i III szkół pOWSŁ. 


T. z. „walka z drożyzną”. 


Wczoraj znów złapano gdzieś w okolicach 
dworca kolejowego tluszcz finansówany- „przez 
państwowy Bank Krajowy, ale bądźmy spokojni 
— nikomu włos z głowy nie spadnie. 

i się walcay z ha a i POWIN 


Hok Vi. 


CENA PRENUMERATY. 
. we Lwowie miesięcznie 90,000 M 
z dostawą do domu 100000 Mk.na 
„prowineji 100.000 Mk, za granicą 
130.000 Mk. 


| Ccua pojedynczego cgzempiarza 
na całym obszarze Polski, 


4000 Mk. 


ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Ewów, Sykstuska L 2i. 
en-oa, "Tel, Nr. 24 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 
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ostatnie nowośc! 
treści powieściowej! 
naukowej, politycz” 
nej i ESR — 


wa Lwowie, to samo' robi się w. całej Polsce. 
Społeczeństwo woła o szubienice dla paskarzy 
— a tymczasem: robi się wszystko, aby im utrui. 
nić nawet wstęp do kryminału. 
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Wywóz cukru zagranicę. 


Beżźćzelne machinacje eukrowników. | o. 


WARSZAWA, 2U-go „września. (lel. wi.). 
Cukrownicy wnieśli do rządu podanie o pozwo- 
lenie wywozu 240 tysięcy ton cukru (24 tysiące 
vaou zagranicę Obliczają oni wynik tego- 


'rocznej kompanji na 420 tys. ton z czego 180 


tysięcy raczą łaskawi ie przeznaczyć na użytek 
wewnętrzny. 
-$— 


Wyborcze zwycięstwo Polaków w Gieszyńskiem. 


CIESZYN, 20.. września. (Pat. Z dotych- 
czasowych obliczeń wynika, że przy niedzielnych 
wyborach do Rad gminnych na Śląsku cieszyń. 
skim Polacy. zdobyłi przeszlo 600 mandatów 
nie licząc mandatów zdobytych przez komu- 
nistów polskich, W. Karwinie zdobywając 22 
mandaty uzyskali Polacy absoluiną większość 


w Radłach gminnych. Wynik wyborów nie został ;: 
ogłoszony z powodu rzekomych niedokładności | 


przy spisywiniu protokołu przez czeskich urzęd- 
ników. Urny wyborcze Gpieczętowano i :ode- 
słano do starostwa w Wrysztadzie. Rozpaczliwy 
ten krok władz” czeskich przes straszonych po- 
rażką Czechów wywołał ołbrzy mie oburzenie na 
Slasku. 

CIESZYN, 20. września. (Pat). Wynik wy- 
borów gminnych na Śląsku cieszyńskim prze- 
szedł wszelkie oczekiwania ludności polskiej, 
a zaskoczył swym rezultatem Czechów. Wybory 
te są najoczywistszem zaprzeczeniem spisu. Spo- 
rządzonego w roku 1921 przez Czechów kiedv 
to obliczy ilość Polaków na 68.000 chociaż 
„spisy dokonane przez rząd austrjacki wykazały 
150.000 Polaków. Wybory odbyły się w 80-gnu- 
nach powiatu cieszyńskiego i. fryszladzkiego. 
W 50 gminach uzyskali Polacy bezwzględne 
zwycięstwo.. W pozostałych zaś gminach zwy- 
ciężyli. Czesi dzięki połączeniu się z Niemcami 
i renegatami. Szczegó!nie _znaznienną ' jest klęska 


Czechów w powiecie. frysztadzkim w Zagłębiu 
węglowem, które Czesi przedstawiłi jako obszar 
rdzennie czeski. Otóż tyłko w L0.ćiu gminach 
tego powiatu zyskali Czesi większość w! pozo- 
stałych :30.tu zwyciężyli bezwzgłędnia Polacy. 
— BH — 
PARTiE IEEE EAIA EN 7 MANDÀ- 
T 


KRAKÓW, 20. września, (AW). Podczas wy. 
korów do gmin w Karwinie Polacy zdobyli 23 
mandaty, w tem_7 uzyskali polscy socjaliści, 4 
polscy komuniści. Niemcy zdobyli 5 „Czesi 8 
mandatów. 
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PO WYBORACH NA ŚLĄSKU CZESKIM. 


WARSZAWA, 20. września. (AW). „Robot- 
nik“, komentując zwycięstwo polskie: podczta 
wyborów do gmin ni czeskim Śląsku Cieszyń- 
skim pisze, że ludność polska wykazała teraz 
wyraźnie „że spis urządowy czeski z r. 1921 
dał zupetnie fałszywy obraz faktycznego slanu 
pzeczy na Siąsku Cieszyńskim, W “miejscowa 
ściach, gdzie przy sjąsie naliczono Polaków 
od $ do 18 proc. weszło 20 do 60 radnych pol- 
skich do gmin. Ogólnie Polacy uzyskali przeszło 
650 radnych gmiunych, z tego 300 socjalistów. 
Komunistów polskich w radach gminnych oli 
cza „Robotnik” na 70 uo 80 radnych. 


WYROK W SPRAWIE FEDAKA. 
WARSZAWA, ,21-go września. (P. 'A. TĄ) 
Po wysłuchaniu przedłożeń prokuratora sąd ka- 
sacyjny postanpwił odwołania oskarżonego. od 
wymiaru kary nie uwzględnić; zarazem za zgodą 
prokuratora na mocy ustawy amnestyjnej darować 


oskarżonemu PO] trzecią część kary obostrzo- 
nego więzienia na lat 5. W ten sposób pozostaje 
oskarżonemu Fedakowi kara ciężkiego więzienia 
przez trzy lata i cztery miesiące obostrzonego 
postem co miesiąca. Równocześnie zalicza mu sie 
areszt śledczy około jednego roku. 


ad mai 

MIA MAY 
w dramacie sensa- 
cyjne-saion. p. t: 
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Ofiara wielkiej miłości 
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Tendencje odśrodkowe w Niemczech. 


BERLIN, 20. września (AW) Na ue coraz 
silniej występujących objawów pogorszenia się 
wewnętrznej sytuacji w Niemczech występują 
dość wyraźnie tendecje separatystyczne Bawa- 
rji. Według korespondenta socjalistycznego „Vor 
wdrtsu' zeparatyzm bawarski otrzymał ostatnio 
już poniekąd oficjalny charakter i użhodzi nawet 
za przejaw p!atrjotyzmu. Koła rządowe bawarskie 
“są bowiem, silnie przekonane, źe” bolszewizm 
prędzej czy później opanuje Niemcy północne. 
Tego rodzaju poglądy zyskują na wadze jeźeli się 
doda, że najsilniejsza, w Bawarji partja „Ba, 
warskie Stronnictwo Ludowe“ oświadczyła się 
na oficjalnym zebraniu w ubiegłym tygodniu za 
aderwaniem się od Rzeszy, a raczej za rozłamem 
między Berlinem a Monachium. 7 

m E EJ . 
ROKOWANIA NIEM%ŻU Ż UKUPANTAMI. 

WIEDEŃ, 20. września. (Pati. „Neue Fr. 
Presse“ donosi z Berlina: W poniedzialek od- 
był kanclerz Stresseman dłuższą konferencję 
z posłśm. belgijskim w Berlinie w kwestji Ruhry 
i kwestji odszkodowań. Poglądy swoje przedsta- 
wil Stresseman w memorjale okejmującym trzy 
punkty. 1) Niemcy sa gotowe zaniechać biernego 
oporu w obszarze Ruhry jeżeli 103 zasądzonych 
i wydalonych niemieckich obf®wateli bedzie za- 
hezpieczony. 2) Niemcy: są gotowe zgodzić «ię 
na podwyższenie ostatniej oferty reparacyjnej. 
3) Memorjał precyzuje bliżej zapewnienie wypłat 


teparacyjnych „N. tr Presse” zauwaza dalej, 
trwanie biernego oporu jest, juź tylko kwestją 
tygodni - względnie dni Znumiennem jest, że 
także i prasa prawicowa pogodziła się już do 
pewnego stopnia z lą możliwością. Na (erytorjum 
obsudzonaąm wszystkie stronnictwa bez wyjątku 
są za likwilacją oporu, Byle tylko los wydalo- 
nych i zasądzonych Niemców zostal zakezpie- 
czony. Finansowanie liernego oporu w Ruhtże 
kosztowało skarb państwa niemieckiego olbrzy- 
Ime sM 174 BE togi 

r —..— ś 
NIEM'ECCY ZA DALSZYM | 
OPOREM. 


BERLIN, 20. wrżeśnia. (Pat). Frakcja naro- 
dowa ńiemieckiego Sejmu Rzeszy i Sejmu pru- 
skiego powzięła wczoraj uchwaię, skierowaną 
przeciw polityce kanclerza Streszóman4, dążą: 
cej dó porozumienia z Francją. Polityka ta re- 
zygnująca z biernego oporu, zdaniem frakcji 
niemieckiej, doprowadzić może tylko do kapi- 
tulacji Niemiec. Partja narodowa zrzucą ze sie- 
kie wszelką: odpowiedzialność za tę politykę. 

-u.o , 


ZABURZENIA KOMUNISTvCZNE. . 
KARLSRUHE, 20. września. (Pat). Rozruchy 
komunistyczne w Badenji rozszerzyly się na 
dalsze powiaty. Rozruchy, i strejki mają charak. 
ter wybitnie polityczny. : 
—+44- 


NACJONALIŚCI 


Nowy „sukces' p. Seydy. 


GENEWA, 20. września. (Tal. wł). Komisja 
prawnicza Rady Ligi Narodów, przyjęła rozo- 
lucję tej treści, że sprawa wijeńska mimo załat. 
wienia jej przez konferencję ambasadorów, 


może być przedmiotem obrad Zgromadzenia Ligi | leńskiej. Í f 
Narodów. Zredagowaniem tej rezolucji zajęji się | watpliwości przyznać narodowemu rządowi). 


Wzóurzenie wśród urzędników w Warszawie. 


2 


Wickenson i Scaujoja. Według tej rezolucji spra- 
we Wilna najlspiej kędziż odesłać do Trybu- 
nala Międzynarodowego w Hadze. ` LU 
"(Oznacza to uowe-wałkowanie sprawy wi. 
Ten „trywnf”. można bsz wszałkiej 


WARSZAWA, 20-.go września. (Tel. wl). który ma zadecydować o wybuchu strejku. 


Dziś w piatek odbędzi3 się wielki wiec ugzęd- | 


„WARSZAWA, * 20-go , września. (Tel. wł). 


ników państw. zwołany przez Związek Zrzeszeń |Pracownicy miejscy zapowiedzieli ‘pochód de- 
Urzędniczych. Jutro w sobotę odbędzie się wiec | monstracyjny przed ratusz z powodu niewypła- 
urzędników i pracowników poczty i telegrafu, |cenia im dodatku drożyźnianego. i 


UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTW. 


WARSZAWA, 21l-go września. (P. A. T). 
Rada ministrów na posiedzeniu 20 bm. uchwaliła 
wniosek ministra skarbu w sprawie sposobu wy- 
płaty poborów urzędniczych, przyczem postano- 
włono wypłació niezwłocznie  funkcjonarjuszom 
państwowym tytułem jednorazowej zapomogi na 
zakupy zimowe 30 prac. poborów, wypłaconych 
w tlniu 1 września br. Dalej przyjęto d> wiado- 
mości projekt ministra skarbu, narmujący sposób 
potrącania podatku dochodowego» od uposażeń 
służbowych, emerytur it. p. Uchwalono przed. 
łożony przez ministra spraw wewn. projskt usta- 
wy o klowodach osobistych. Dalej powzięto uchwa- 
łę w przedmiocie personalnej wymiany osób mię- 
dzy Polską a Rosją i Ukrainą. i 


—958— 


SKANDALICZNA AFERA W SZKOLNICTWIE. 


Wilno, 20. września. (Tel. wł.) Ze szkol. 
nictwa wileńskiego usunięto około 30 nauczycieli 
i nauczycielek, których jedyną winą, podczas 
obecnie panującego kierunku, było to, że brali 
żywy udział o wolność Wilna. 
Skandaliczna ta sprawa. oparła się o Sejm, 
"w którym domagają się wysłania specjalnej 
komisji sejmowej dla przeprowadzenia docho- 
dzeń. 
—44:— 


PODWYZKA TAKSY APTEKARSKIEJ. 


WARSZAWA, 20.go września. (Tel. wł.). 
Minister zdrowia publicznego wydał 'rozporzą- 
dzenie, o podwyższeniu taksy aptakarskiej. Mia. 
nowicie podwyżka owa podwyższa aptekarzóm, 
opłatę za pracę przy rafekturze: (laborum) o 
30 proc. Rozporządzenie to ukowiążuje od 14-go 
września. Pe 
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ODKRYCIE NIEZNANYCH DZIEŁ SZTUKI 


WARSZAWA, 20-.go września. (Tel. , wł). 
Władze konserwatorskie przystąpiły ostatnio do 
Ładania ścian w saląch zamku warszawskiego. 
Po zdarciu tapet w 1. żw. zielonym gabinecie 
odkryto przepiękne malowidła z XVIII wieku. 
Rósjanie uszkodzili je przez nałepienje tapat; 
dadzą się jednak odrestaurować i przywrócić 
do dawnej świśtności. 

—-486— 


DESZCZ ORDERÓW. 


WARSZAWĄ, 20-.go września. (Tel. wł.). 
Dziń o godz. 12 w południe mia. ośw. p. Głą- 
biński dekorował -16 osób orderem, „Polonia 
Restituta". Między innymi odznaczónia otrzymali: 
ks. biskup Szejążek (komind. bez gwiazdy), 
p. Przanowski (ofic.), p. Michałowski, p. Ludwik 
Solski, p. Żeleński (Boy, i inni. 
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Dziś Kino! 


USTAWA O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ W KO. 
me | Goa MASIE, | 

WARSZAWA, 20.g« „arześnia. (Tel. wł.). 
Posiedzenie sejmowej koim™™ wojskowej zwoła 
ne jest na 2-go październik: Brzedmiotem obrat 
kędzie projekt ustawy o powsż., f ym obowiązku 
służby wojskowej. Od tego dma komisja będzie 
obradować rano i popołudniu, 


— tit 
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„DUCHOWY POTOMEK“ NIEWIADOMSKIEGO 
' PRZED SĄDEM. 

WARSZAWA, 20. września. (AW). Dziś řoz- 
począł się tu proces w sprawie zabójstwa. śp. 
Olewińskiego, prezesa Okręgowego Urzędu Ziom- 
skiego. - Oskarżonego Władysława Niwińskiego 
broni dr. Szurlej. Oskarża prok. Rudnicki. Oskar- 
żony na zapytanie przewodniczącego do winy 
nie przyznaje się, podkreśłając, że czynu musiał 
dokonać. Rozprawa potrwa 2 do 3 dni... * ** 

— eno 
WYROK ŚMIERUI. 

WARSZAWA, 20.go września (Tel :wł.) 
Dziś w sądzie okręgowym karnym, toczyła się 
rozprawa przeciw. piekarzowi ' Antoniemu De- 
ktiszowi, uvskarżonemu 0 zamordowanie .3 do- 
zorców więziennych. Został on skazany na 
smierć przez rozstrzelanie. 

| -—89— -. | 
WĘGIEL NA ZIMĘ. | 

WARSZAWA, 2l-go września. (P. A. T.). 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 20 bm. prze- 
prowadziła gruntowną dyskusję nad sprawą za- 


„|opatrzenia ubogiej ludności i pracowników pań- 


stwowych w węgieł na zimę. Na podstawie per- 
traktacji przeprowadzonych przez nadzwyczajne- 
go komisarza do zwalczania drożyzny z przedsta- 
wicielami- kopalń zagłębia aątrowskiego i- kra- 
kowskiego, oddano do jego dyspozycji na czas 
6 miesięcy po 8.000 ton węglz opałowego mie- 
sięcznie. Pozdział węgla odbywać się będzie 
przez związki i kooperatywy, oraz inne organi- 
zacje, oznaczune przez nadzwyczajnego komisarza. 
Kopalnie węgla udzielą organizacjom tym krótko- 
terminowego kredytu. 3% 

à . ko —ea- 

KONFERENCJA PRĘMIERÓW. 

PARYŻ, 20. 9. (Pat.). Prezydent Millerand 

przyjął w Rambbuillet Bałduina, gdzie odbył Z 
nim półgodzinną konferencję. Nawiązując bezpo” 
średni kontakt z Millerandem i Poincarem, Balduin 
pragnął zaznaczyć, że oczekuję ze strony obu 
rządów mawiązania stosunków, opartych na wża- 


„| jemnem zaufaniu, oraz współpracy chwilowo prze- 


rwanej wskutek opozycji pewnych sfer oficjal- 
nych angielskich względem okupacji Ruiiry. Obe* 
enie Poincare jest gotów podjąć rokowania z rzą* 
dzm Rzeszy, jeżeli ten cofnie swe zarządzenia, 
dotyczące biernego oporu. 'Najprawdopodobnie, 
Balduin uznał argumentację Poincarego i zgodził 
się z tym zwrotem komunikatu, który stwierdza, 
ża w żadnej z poruszonych spraw nie istnieje 
między obu rządami żadna różnica w poglądach, 
ani rozbieżność zasad. Anglja będzie powołane 
do uczestniczenia” w ewentualnych rokowaniach 
z rządem Rzeszy, 
: .—+— r M 

Paprawa stosunków polsko-litewskieh? 

"RYGA, 20.' września. (Pat). Prasa łotewska 
wyraża przepuszczenie, że w projektowianej 24 
koniec jesieni konferencji m;nistrów spraw ża- 
granicznych państw bałtyckich weżmie rów 
nież udział i Litwa. Zdaniem pism łotewski 
udział Litwy na konferencji będzie pozostawe 
w związku z pewnem poprawieniem się Sto 
sunków polsko - titewskich, jakie miały się ujaw“ 
nié w Genewie. i 


same $ [ D 


Krwawe zaburzenia w Bawarji. 
"BERLIN, 20.*9. (A. W). Z górnej Badebl' 
donoszą o krwawych walkach między policja A 
zrozpaczonym tłumem. W najbardziej niesF* 
kójnpych powiatach rząd badeński ogłosił St 
oblężenia. , Wszystkie publikacje podlegają oer 
zurze. Pochody i demonstracjo są zakazani 
Liczba ofiar bardzo znaczna, W Mannheim “4i 
było się głosowanie robotników w sprawie PBI 
stąpienia do strejku generalnego. W obwo że 
Larach ruch kolejowy został przerwany. Na SE y 
nicy szwajcarskiej nie przyjmuje się żadnyć 
pociągów towarowych. p 
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„DZIENNIK LUDOWY“ = 


Jak rządzi socjalistyc. rada miejska? 


Już przed! wojną słynął Wiedeń z opłakanych 
stosunków mieszkaniowych. Setki tysięcy ludz; 
gnieżdziło się w «<fasnych, wilgotnych norach. 
W 36' proc. mieszkań robotniczych podnajmowana 
pokoje, łóżka, lub nawet części łóżka obcym, 
aby tylko módz uiścić wysokie komorne, które 
wynosiło często jedną trzecią część robotniczego 
budżetu. Wolnych mieszkań już wtedy prawie nie 
było. Spis mieszkaniowy z maja 1914 r. wykazał, 
że na 10.000 małych mieszkań, (które stanowiły 
73 proc. ogółu), tylko 89 stało pustych. Chrześ- 
cijańsko - społeczny zarząd! miasta nie przed:ię- 
wziął żadnych środków, aby nędzę mieszkaniową 
zmniejszyć, mimo, że „towarzystwo reformy mie- 
szkaniowej' ałarmowało, że pomoc jesi konieczna, 
gdyż brakuje majmniej 50 tysięcy mieszkań Od 
roku 1908 — 1913 w budżecie gminy figurowała 
jedynie pozycja kilkuset koron subwencji dla wy- 
mienionegz towarzystwa i 10 (dziesięciu!) koron 
dia biura pośrednictwa mieszkań. 

Wojna, rzecz prosta, tylko pogorszyła poło- 
żenie. Od 1914 r. do końca 1922 r. zawarto w 
Wiedniu 193.533 małżeństw, a mieszkań przy- 
byio tylko 16.110, gdyż prywatni przedsiębior- 
cy prawie wcale nie budują. Wprawdzie ludność 
Wiednia wskutek wojny zmalała,“ ubyli jednak 
przeważnie ludzie, nie posiadający własnych mie- 
szkań. Dalej więc brakuje, skromnie licząc, 50 
tys. mieszkań. 

Zarząd gminy jest od 1919 r. w ręku socja- 
listów. Socjałistyczna gmina' widząc w nędzy 
mieszkaniowej groźnego wroga,” postanowiła go 
wszelkiemi sposobami zwalczyć. Wydała więc roz- 
porządzenie, na mocy którego wszystkie wolne 
mieszkania należą do dyspozycji Urzędu miesz- 
kaniowego. W. ten sposób przydzieliła gmina przez 
4 lata 34,668 mieszkań bezdomnym rodzinom, 
walcząc z gospodarzami przeważnie, o każde pra- 
wie mieszkanie. 

Znacznie ważniejszą broń stanowi jednak bu» 
dowa nowych mieszkań i naprawa starych. W 

_ Wiedniu nie walą się domy, jak u nas. W r. 1922 
— 28 uratowano 1084 mieszkań przed grożącą 
katastrofą. Pieniądze na to ma gmina z podułku 
mieszkeniowego, który wysoce progresywny tyl- 
ko dla mieszkań luksusowych stanowi znaczniej- 
Sze obciążenie, Za fundusze otrzymane z tego po- 
datku, wybudowała gmina 6487 mieszkań za 241 
miliardów koron, mimo okropnej, * gospodarczej 
nędzy, jaka panowała w Austrji. Rząd na te sa- 
me «cele przeznaczył jedynie 22 miliardy, a od 
Początku bieżącego róku nie daje ani halerza 
Na cele budowlane ze WZESTÓW żle znozumianej 
pe ooi 


W tajniki. wiedeńskich stosunków budowia- 
nych i mieszkaniowych wprowadzi otwarta dnia 
2. września przeż- tow. Reumanna, KADR Wie- 
dnia 
WYSTAWĄ BUDOWNICTWA, KOLONJI L Q- 


PES 


GRÓDKÓW ROBOTNICZYCH, © 2: 


którą w pierwszym. dniu zwiedziio już 120 tysję- 
cy osób, co świadczy o ogromnem zainieresowa- 
niu Wiedeńczyków dla tych spraw. Należy szcze- 
rze żałować, że wystawy tej nie przestudjowali 
polscy kierownicy min robót pub.icznych, ban- 
ku budowlanego, ławnicy, zarządy kooperatyw 
budowlanych. Wiełce by się dziwili, — ogląda- 
jac setki tablic, wykresów, modeli planów, foto- 
grafji — ile przy skromnych nawet środkach, ale 
za to umiejętną gospodarką można zdziałać. 

Obszerne sale, krużganki, i dziedzińce wie- 
denskiego ratusza nie starczyły na pomieszcze- 
nie wystawy. Na placu ratuszowym wybudowano 
szereg domków takich, jakie osadnicy sobia rze- 
czywiście budują. Jasn2 i małe stanowią one ja- 
skrawy kontrast wakec ogromu i przepychu or- 
namentyki gotyckiego ratusza. Tu jak najbardziej 
drobiazgowe wyliczeni» każdzgo łokcia, oszczę- 
dność posunięta də najdalszych granie i baczny 
zarazem wzgłąd na hygjeniczne warunki, świa- 
tło i powietrze, tam zaś zupzłne nisliczen' się z 
kosztami, anni wogóle z żadnymi praktycznymi 
wzgiędami i baczenie tylko na zewnętrzne piękno. 

Przy kołonjach robotniczych chodzi o to, 
aby koszty pojedynczego domku były możliwie 
niskie, gdyż ci, którzy najbard.iaj potrzebują mie- 
szkań, nie mogą sobie pozwolić na wielkie wydat- 
ki. Z początku koszty domku, który składał się 
z kuchni, łazienki na parterze, i trzech pokot na 
górze, i zajmuje ok. 40 m. kwadr., wynosiły 80 
milionów koron*). Z ezasem wskutek licznych 
uproszczeń, typizacji części składowych, zastą- 
pienia cegieł tańszym: maferjałemgi t. fd. — „koszty 
spadły do 50 milionów. 

Leaz i to jeszeze Czesto zbyt duży wydatek 
dla rodziny robotniczej, czy urzędniczej, : mimo 
pożyczki gminy. Ktoś wpadł więc na szezęśliwy 
pomysł, by budować domki t. zw. jądrowe 
(„Kernhduser''), do których potem w razie potrze- 
by i możmości, można tlalsze pokoje dobudować. 
Taki domek, który najmniej kos sztuje 30 milisnów 
składa się z jednej dużej izby i kuchni, łazienki 


i komory pod nią. Q 48 milionów można się choć 


trzykrotną wyłożonej 
*) Korona austrjacka równa się* obecnie li 
markom polskim. 


z trudem, już wystarać, 
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kwoty pożycza gmina na siedmioletnią spłatę. O 
ile robotnik sam przy budowie pomaga (a zwy- 
kle rzeczywiście tak jest) to koszta oczywiści: 
zmniejszają się. Spłatę pożyczki i dobudowanie 
dalszych pokoji, ułatwia osadnikowi ogród (zwy- 
kle 350 — ,400 m. kw.), w którym. sadzić możę 
warzywa, trzymać drób, króliki, gołębie i t. d. 

" W sposób powyżej: opisany powstało w Wie- 
dniu 572 domów (zbudowanych przez stowarzy- 
szenie wytwórcze robotników); z kredytów przez 
gminę dotychczas przyznanych wybuduje się je- 
szcze około 500, do tego dochodzi 250 domów 
wybudowanych przez gminę dla miejskich praco- 
wników i 200 do 250 domków „jądrowych“. 

Wiedeńskie kolonje robotnicze powstały z 

ogródków szreterowskich, które znów nędzy wo- 
jennej zawdzięczają swój początek. 
Jarzynami z tych ogródków „dopomagały sobie 
podczas wojny rodziny robotnicze. Następnie czę: 
sto budowano sobie tam budy, aby podczas la- 
ta nie potrzeba było na noe wracać do domu: 
Z tych bud klecona potem. chałupy: i przenoszono 
się całkowicie na przedmieścia, do swego ogród- 
ka. Wyglądało to trochę z cygańska, póki się 
tem nie zajęły Stowarzyszenia ogródków rubo- 
tniczych i Stowarzyszenie kolonji robotniczych, 
które cały ten: ruch ujęły w karby, wystarały się 
o kredyty od miasta i zatrudniły architektów, 
którzy planowo przeprowadzili dalszą akcję budo- 
wlaną przy pomocy stowarzyszenia wytwórczego 
roboiników budowlanych. 


Tow. Otto Bauer pisze, że „cały ten ruch z 
wielu względów jest godny uwagi. Jego powsia- 
nie z własnej inicjatywy mas ujawnia siłę twór: 
czą/ przez rewolucję zbudzonej żądzy pracy. Ja- 
ko budowa wykazuje sprzężenie różnorodnych 
form spółdzielczej i zawodowej organizacji. Ich 
oparcie się na sile noboczej samych osadników. 
wykazuje, że 8- godzinny dzień pracy w fabryce 
niekoniecznie ogranicza pracę db osmiu godzin. 
Robotnik wzdryga się, służyć kapitałowi dłużej 
niż ośm godzin; decyduje się jednak po 8- go- 
dzinnej pracy w służbie kapitału jeszcze dla sie- 
bie samego pracować we własnym ogródku, albe 
we własnej osadzie. Organizm robotnika nie wy: 
trzymuje dłuższej, niż 8 godzin pracy w wiecznej 
monotonji fabrycznej sali; nie odmawia jednak 
innej pracy, która się wykonywa w innych warun- 
kach, innymi mięśniami. i innym; merwami*. ` 

Jeszcze jedno, o czem tow. Bauer nie wspo: 
mina: .w podmiejskiej koianji robotni czej, ” wyra: 
bia się duch wzajemnej życzliwości « współpra- 
cy, którego nie zna duszna, zawistna atmosfe- 
ra wielkomiejskiej kamiznicy. 


—.— 


UPTON SINCLAIR. 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


dr. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.) 


Wszyscy otoczyli płan 1 wszystkim równocze- 
= Śnie błysnęła ta sama myśl: czy to może plan 
somu Nelse Ackermana? Komisarz policyjny Za- 
/ Noll do telefonu sekretarza wielkiego bankiera 
Ko Wezwał go, aby opisał dom pana Ackermana. 
misarz słuchał opisu i rzekł następnie: Z pół- 
nej strony domu ku zachodowi jest coś ozna- 
lego krzyżykiem. Co to może być, — Mój 
wet: — zawołał komisarz usłyszawszy odpo- 
p dż, poczem mówił dalej: — Proszę pana 
byzdść tu natychmiast z planem architekty, aże- 
iten. mogli porównać obydwa płany..— Zwró- 
Poke 27 się ku drugim rzekł: — Krzyż oznacza 
Oj na drugiem piętrze, w którym pan Acker- 
sypia.. 
„Przez chwilę zapomnieli o wątpliwościach 
uczciwości Piotra. To składanie w całość 
roz gółów, śledzenie za nowymi faktami było 
2n ta fascynująca. Gdzieżby ten mały, nie nie 
g" tego ący, wystraszony człowiek mógł obmyśleć 
demon gl! plan. Nie, to jakiś silny duch, jakiś 
w lczny spiskowiec dąży do rozpętania czer- 
zniszczewa w American City. 


48. 
Odprowadzsno Piotra do celi. Został tam dwa 


dni, mkt nie powiedziił mu, oJ się z nim=sianie; 


nikt nie udzielił my życzliwej rady. Gazet nie 
wolno było przynosić do więzienia, lecz Piotr 
miał przy sobie nieco pieniędzy í drugisgo dnia 
przekupiony dozorea przyniósł mu „Times“, gdzie 
na pierwszej stronie, były już wszystkie szczegóły 
nowego, senzacyjnego wypadku. 

Od trzydziestu lat „Times“ stały po stront 
prawa i porządku przeciw wszelkim potęgom 
czerwonego buntu i rewolucji. Od trzydziestu lat 
„Times“ oświa:lczały, że przywódcy robotników 
socjaliścy i Emarchiści to jajn!’ (o samo, że wszy- 
scy liczą na jedno tylko narzędzie: bombę. I te- 
raz nareszcie opinia „Times“ ivkazała się słu- 
szną; — był to wielki dła nich dzień. 

I uzyskały to; nietylko na pierwszej stronie 
pisma, ale i na dwóch dalczych były portrety 
spiskowców, między innymi także Piotra, ilustra- 
cje głównej kwatery I. W. W., torby podróżnej 
sztabek dynamitu, lontów, części zegara, prazo- 
wni, w której pojmzno spiskowców'i Nikityna, ro- 
syjskiego anarchisty, zamieszkującego numer 17. 
Liczne artykuły zajmowały sie tą sprawą; wywia- 
dy z duchownymi, bunkierami, prezydentem Iz- 
by handlowej, z sekretarzem banku agrarnego, 
Jeden z artykułów wstępnych, drukowany grube- 
mi czcionkami wskazywał na to, iż „Times“ od 
trzydziestu lat ostrzegały publiczność, i łączył 
nowe zajście ze sprawą Goobera, sprawą Lack- 
mana i z aferą trzech pacyfistycznych księży, za- 
aresztowanych przed kilku dniami, ponieważ o- 
śmielili się na publicznem zebraniu przeczytać 
„Kazanie na Górze. i 
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A Pio Wiedział, ze to on, Piotr Guda wiedział, żw to on, Piotr Gudge. 
tego wszystkiego dokonał! Wszystko to potęgi * 
prawa i porządku mają do zawdzięczenia niezna- 
nemu, małemu tajnemu agentowi! Prawda, żz po- 
chwały żadnej nie zdobędzie. Komisarz policji i 
prokurator wydali uroczyste sprawozdanie, przy- 
pisywali sobie całą zasługę, ani jednem słowem 
nie wspominając o tem, że wdzięczność należy 
się tajnej policji trustu. Tak musiało być, natu- 
ralnie; dla utrzymania swej powagi władze ,mu- 
siały twierdzić, iż całą robotę same spełniły, 
motłoch nie śmiał domyśleć się, że finansował 
icft i kierował nimi wielki interes. A jednak gry- 
zło to Piotra. On, Me Givney i inni ludzie Guf- 
fey'a, żywili wielką pogardę 'dla urzędników 
państwowych, których uważali za niezdblnych, 
niezamożnych i bezsilnych. Kto w Ameryce chciał 
coś osiągnąć, nie udawał się do urzędników pań- 
stwowych, lecz do przedstawicieli wielkiego in- 
teresu, do ludzi, którzy rozporządzali monetą 
i mieli zazwyczaj działać szybko © dokładnie. Ze 
szpiegostwem miała sie AT tak samo, jak z ins- 
mi sprawami. 

Czasami Piotr wisłejak jak bliskim był upad- 
ku. Dręczyły go obawy, wyobrażał sobie, że go 
zamkną db lochu, i (że Guffey torturą wydusį zeń 
prawdę. Lecz wkrótce pokonywał w sobie trwo- 
ge, czuł bowiem, że spisek z bombami, to zbyt 
ważna rzecz, aby nie była pokusą dla władz, nie 
pociągnęła ich za sodą, czy zechcą lub nie. Musia- 
ły prowadzić rzecz dalej, "musiały trzymać się 
Piotra. 

I rzeczywiścje pod wieczór drugiego dnia u- 
kazał się dozonqa i rzekł: „Jesteś pan wolnym''. 
He Shi o sa i pchnięto w inny świat. 


(C.a. a) i! 
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Nowiny z dnia. 
| metai | Lwów, 21 września 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
" Piątek o g 1'80 „Dama pikowa*. q 
Sobota o g. 730 „Coppelia*, balet Nedbala. 
—=ti— -` ` 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
„ Piątek i sobota o godz. 730 „Musisz być moią“. 
1 aa —ę0—: 4 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 
A o g. 7730 »Madame Pompadour". ` 
* Sobota o g. 7:30 „Szkoła kokot“. 
ka > M" Cr busa) ~ 
TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3. 


«Qd czwartku 20 września b. r. zmiana, programu. 
Część |. „już po Targach" bluetka pióra Z. Żywieckiego. 
Część IL Gościnne występy artystki teatrów miejskich 
Zotji Fedyczkowskiej, Bronowski, Bronecki, Jaickie i 

arta — Część lil. „Noc w Aptece" farsa w | akcie 
ióra „Bebe*. Początek 6 g. 8'30 wieczór. Przedsprzedaż: 

P. Seyfarth. Akademicka 6. db, al si sić 
. AW 


TEATR ŻYD. dyr. 5. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Piątek, sobota i imiedziela o g. 730 „Wesołe dziady“, 
Sobota o g. 330 „Almo, gdżie mieszkasz”. 
Niedziela o g. 3:30 „Córka Jerozolimy“ > 

—— o g 0 . 1 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
„ Piątek 21. IXa Z cykłu koncertów mistrzowskien 1. 

Wiolonczelista Emanuel FEUERMANN. 
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POSIEDZENIE RADY - MIEJSKIEJ odbędzie 
sy w sobotę 22 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na porządku 
dziennym m. in. projekt ponownej podwyżki cen 
elektryczności i gazu. 

STAN ZDROWOTNY WE LWOWIE ZADO- 
WALAJĄCY. W stosunku do poprzednich mie- 
sięcy we wrześniu zwiększyła się nieco ilość za- 
chofowań dzieci na szkarlatynę, jak zwyczajnie 
w okresie powakacyjnym. Liczba ta nie przekra- 
cza jelnak zachorowań w latach przedwojennych. 
inne choroby nie przekraczają, również normy 
przedwojennej. Wobec tego można mówić o zado- 
walającym stanie zdrowotnym w mieście. 


KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Giełda warszawska usilnie stara się „sia 
bilizować' kurs marki polskiej. Do Lwowa nad- 
chodzą kursy z poprzedniego dnia. Wałuciarze 
nie wiele jednak robią sobie 2 tych oficjalnych 
utrudnień i stale płacą dolary wyżej kursu war- 
szawskiegó. W Warszawie płacono: dolary od 
280.500—289.000, fr. frańc. 16.200, fr. szwajc. 
49.900, ft. szterl. 1,321.600, kor. austr. 3°97, cze- 
skie 8420 mk. P. K. K.P. płaciła wczoraj: dolary 
277.200-——280.000, dol. kanadı,  267.300—270.000, 
marki niem. 00017, fr. franc. 16.300, fr. szwajc. 
49.400, kor. czeskie 8850. austr. 3'90, It. szterl. 
1,270.000 mk. W Berlinie płacono markę polską 
do 66.300, przekazy na Katowice do 70.700, w 
Gdańsku zaś tylko do 46.115 W Zurychu pła- 
aono wczoraj markę polską 00020, markę niem. 
0'0000030, kor. austr. 00080. z 

Akcje przemysłowe miały wczoraj tendencję 
lekko znmiżkową. Płacono: Chodbrów około 900 
tys., Cegielski 135, Gafota 36, Oikos 665, Parowo- 
zy 117, Pezet 60, Pol. Nafta 115, Rakszawa 600, 
Siersza górn. 1,197.000 mk. 

PODRÓŻENIE ELEKTRYKI, GAZU, I WODY. 
Na sobotniem posiedzeniu rady miejskiej mają być 
przedstawione wnioski w sprawie podwyżki cen 
biletów tramwajowych i światła elektr. o 250%, 
gazu o 80% i opłat wodociągowych. 

PRZENOSZENIE CHORYCH DO SZPITALA. 
Przenoszenie tiężko chorych, przywożonych do 
szpitala powszechnego we Lwowie, odbywa się 
w tak lekceważący życie ludzkie sposób, że wi» 
dok znęcania się nad chorymi służby szpitalnej 
wywołuje zgorszenie. Szpital nie używa krzesła 
azy noszów, tylko dźwiga się chorego za nogi 
i głowę. Stosowanie tego systemu transporto- 
wego odbywa się głównie odnośnie do ludzi 
biednych. Możeby kierownictwo szpitala zajęło 
sę tą sprawą. | 

ZAPOWIEDZ GORSZYCH CZASÓW. Speku- 
janci przewidują, dalszy wzrost drożyżny i w tym 
oelu magazynują artykuły spożywcze. Policja za 
rządziłe wczoraj rewizję w składzie szkła I na- 
czyń kuchemnych J. Moidaua przy ui. Furmań- 


„DZIENNIK LUBO wf” 


skiej, gdzie znaleziono 240 kg. kakao i 450 kg. 
świec, które odl dwóch miesięcy „marynuje” zięć 
Moklaua, Gerschon Sobel. Towary te skonfisko- 
wano i opieczętowano w jednym pokoju hotelu 
„Romanja“, —-Na dworcu głównym znaleziono 
złożone dwa wagony smalcu, które także zakwe- 
stjonowano. Smalec ten podobno sprowadził Bank 
Krajowy dla firmy „Fruktualia', która ma koñ- 
cesję na sprzedaż owoców. © =v 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY, W. KTÓRYM 
KLIJENTÓW... BIJĄ. Czytelnikom naszym znany 
jest z wielu notatek w naszem piśmie zakład. fo- 
tograficzny „Flora“ przy pl. Marjackim | -7. 
Stosunki, panujące w.tym zakładzie, były tego 
rodzaju, że personal pracujący musiał firmę ię 
zbojkotować. Właścicielka tej firmy, straciwszy 
możność szykanowania pracowników, tempera« 
ment swój wyładowuje w stosunku do publiczno- 
ści, Wynikają na tem tle arabskie awantury, spo- 
wodowane najczęściej tem, że fotografie, wyko- 
nywane obecnie w tym zakładzie, są źle wyko- 
nane, mają krzywe nosy, lub zgoła niepodobne 
twarze. Gdy przedwczoraj jedna z pań, odbierając 
fotografię, zwróciła uwagę na złe wykonanie, 
została przez właścicielkę „Fiory' brutalnie na- 
padnięta.  Korpulentna „Flora“ nie ograniczyła 
się tylko do wymyślań, ale usiłowała czynnie 
targnąć się na przerażoną niewiastę. — Sprawa 
znajdzie swój epilog w Sądzie. Opinja zaś potrafi 
wyciągnąć konsekwencje wobec zakładu, bojko- 
towanego przez pracowników fotograficznych a 
prowokującego swoich niefortunnych klijentów. 


SZKODY, WYRZĄDZONE PRZEZ POŻAR 
W STARYM SAMBORZE. Urzędownie stwier- 
dzono, że pożar w St. Samborze w dniu 18 bm. 
obrócił w -popiół 65 domów. mieszkalnych i liczne 
zabudowania gospodarcze wraz 2 ktescencją. — 
Szkoda wynosi . kilkadziesiąt miljardów marek. 
Przeszło 500 osób pzppstało bez dachu nad głową. 
Spaliła się również stara synagoga, a nie dwie — 
jak zrazu doniesiono. Zawiązał się komitet nie. 
sienia pomocy pogorzelcom. Pdżar powstał w #0- 
mu rzeźnika Michała Teremsiaka, który wędził 
wędliny, 07% * M j 


Z KRONIKI NIESZCZĘSLIWYCH WYPAD- 
KÓW. Chaim Sach, malarz, modląc się w synago- 
dze, został zgniecicny w tłumie „pobożnych“ 
współwyznawców tak silnie, że odniósł kontuzje 
i obrażenia na piersiach. — Jan Engel, 90-letni 
staruszek, został potrącony przez wóz tramwa- 
jowy Ł-J ma pl. Gołuchowskich, przyczem od- 
niósł obrażenia na twarzy i ręce. — Stanisława 
J., zamieszkała przy ul. Kochanowskiego, usiło- 
wała struć się subllmatem. Powodem dezpera- 
ckiego kroku była zawiedziona miłość. — Wa 
mienionym udzielono pomocy w pogotowiu rat. 


POŻAR W MŁYNIE. Wypadki pożaru wsku- 
tek nieostrożności zwiększają się w ostatnim cza- 
sie. W młynie B. Bermana przy ul. Zamarstynow- 
skiej wskutek nieuwagi pracujących zajęła się 
kupa śmiecia, przyczem spłonęła część podłogi. 
Ogień ugaszono. 


PROWINCJA KLIJENTEM LWOWSKICH 
ZŁÓDZIEJI. Policja w Kulikowie stwierdziła, iż 
tamtejsi gospodarze Józef Hatkowski, F. Bejsa- 
rowicz iP. Nagnocki w latach 1920 i 1921 kupo- 
wali w wielkich ilościach towary i żywność, 'pa- 
chodzące z kradzieży w „Puzappie', które to 
towary były (dowożone na miejsce autami cię- 
żarowómi. Hatkowski kupił razu pewnego 3 becz- 
ki waseliny o wadze600 kg. za 4.000 mk., zaś 
jedną tylko beczkę odsprzedał za 12.000 mk. mni 
kupowali mydło i inne towary w ilościach po 
kilkaset kilogramów. Blainicy towary te odsprze- 
dawali do różnych sklepików. Policja zawiado- 
miła o tem prokuratorję państwa. 


„ Kilku chiopów z. Doroszowe Wielkiego’ kus 


powało rzeczy pochodzące z kradzieży u Jakóba 
Junga, zamieszkałego we Lwowie przy uł. Ogro- 
dowej iu Anny Jużków, ul. Niecała. Część ku- 
pionych rzeczy policja odebrała. Odkrycie to po- 
licji wyjaśnia, gdzie się podziewają rzeczy, kra- 
dzione masowo mieszkańcom miasta. 


POŻAR OD ISKRY LOKOMOTYWY. Dnia 
15 bm. spaliła się stodoła wraz ze zbożem na 
szkodę W. Pluskiewicza na Kleparowie, o czem 
donosiliśmy. Ustalono, że pożar powstał od iskry 
lokomotywy ż pobliskiego dworca kolejowego, a 
gazety bźdurzyły już coś o sabotażu. : 


leovię za narażanie praw Polsk. 1 zaliczy ją “9 
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"CZYJ -KOLCZYK? 12-letni Roman Beskida 
znalazł w ui. Akademickiej złoty kolczyk, który 
usiłował sprzedać pewnemu ekspresowi za 6000 
mk. Kolczyk ten jednak odebrano chłopcu igde- 
ponowano w policji. A 
3 —2— + rw 
PODZIĘKOWANIE. =% ron" 
. Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza we 
Lwowie dziękuje tą drogą WPanom prezesowi 
Pow. Kasy chorych w Brodach Kallesowi -oraz 
dyrektorowi p. Polakowi za zorganizowanie przed: 
stawien filmowych z odczytem o chorobach we- 
nerycznych, a p. dr. Kutinowi za bezinteresowne 
prelekcje do filmu o zwalczaniu chorób wone- 
rycznych. 
~ —$. - -~ LAURY 
— NA FUNDUSZ PRAS. DZIENNIKA LUD.“ 
złożyli: tow M. Ostrowski, Rawa Ruska 50.000; 
Org. robota. introlig., Lwów 250.000; Dr. A. R. 
rata za wrżesień 50.000 mk. 
Dalsze datki ma ten ©€©. przyjmuje admini- 
stracja „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21/IIL. 


—046— , 
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W kinoteatrze „Apollo“ w Borysławiu 


wyświetli Uniwersytet Ludowy w. piątek 
dnia 21, w sobotę 22 i w niedzielę 23 wrze- 
śnią film naukowy p. t. 


„LMOTObY WATETYCZNE 


W Deciu aktach. 


Film ten mniema nic wspólnegć z filmem 
świetlonym „niedawno w Borysławiu. 


wy”. 


Wstep dla Pań tylkć na balkon, idla, mężczyzn 
-tylko na parter = 


Film objaśniają lekarze Powiat Kasy Chorych 
my mie S o OWA w) 


Ze Sportu. 


CRACOVIA W HIiSZFANJI. Drużyna polskā, 
która pjerwszy swój występ w Barcelonie uwień- 
czyła wynikiem remisowym, przegrała w dniu 
następnym z tym samym przeciwnikiem w stosun= 
ku 7:1. Dziś znowu PAT. podaje niekorzystny 
dla Cracovii wynik matchu z walenckim klubem 
Valłencją (4:0). Te klęski nie przynoszą oczywi* 
ście Cracovii specjalnej hańby. Pisrwszoklasowe 
drużyny hiszpańskie biły znacznie silniejszych 
przeciwników na swoich twardych boiskach. — 
Jakże jednak wygląda dzisiaj „Słowo Polskie“, 
które onegdaj ` chwaliło Cracovię za „świetna 
obronę praw Polski za granicą" (dosłownie!)- 
Należy oczekiwać, Że w najbliższym numerze 
„Słowa pol.“ narodowy recenzent zwymyśla Ura" 


opozycji, psującej > suktesy zagraniczne rządu 
Chjeno-Witosa. Niema to, jak deklamacja naro" 
dowa.. 

— ert 


Komunikaty. li 


X BACZNOŚĆ STRZELCY! Dnia 23 -bms 
w niedzielę o g., 11 odbędzie się ogólne zebrani® 
strzełeckie w lokalu własnym, Zielona 7, na które 
bezwzglętnie przytyć mają wszyscy strzelcy. Na 
porządku dziennym: 1) omówienie pracy kultu- 
ralno - (oświatowej na rok bieżący; 2) zorganiz9” 
wanie kursów specjalnych, jak kurs z zakresu 
czterech klas gimnazjalnych, kurs języka francu- 
skiego it. p.; 3) zorganizowanie Kółka amator: 
skiego; 4) sprawa wyjazdu ma ogólne zaw*w 
strzeleckie w Lublinie. 

X LEGJONIŚCI! Odznaki pamiątkowe z Ib | 
Zjazdu legjonistów są do nabycia w Sekretaris 
cie Związku legjonistów (Zielona 7) .eodzienm”” 
w godzinach wieczornych. Legjoniści na prow 
cji otrzymają je w dniach RAJDRRYE E 3 


Nr 215 
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ud dwu tygodni trwa strejk w wymienionej 
fabryce. Powðdem strejku tego były głodowe 
płace robotnicze. Niekwalifikowanj otrzymywał; 
dziennie 45.000 Mp., kwalifikowani 65.060 Mp. 
i 50 kg. węgła tygodniowo. Dyr. Zimmerman za- 
miast zawezwać delegatów robotniczych celem 
załatwienia konfliktu zwraca się do Związku 
fabrykantów o pomoc w walce z robotnikami. 
Ay i robotnicy się przekonali, jak przew nim 
pracuje organizacja iabrykantów, podajemy 
następujący dokument, rozsyłany do fabryk 
przez Centralny Zwi azek Małopolskiego] prze- 
mysłu fabrycznego: 
„Pozwalamy sobie zawiadomić WB. że Za- 
wad Fabryki sztucznych nawozów I. Małop. 
Towarzystwa Ake. dla przemysłu chemicznego 
(przedtem. Spółkh komandytowa Juljana Wanga) 
we Lwowie, ul. Podjewskiego 8. nadesłał ham, 
pismo; 
E - Zawiadamiamy niniejszym :WP., że od dnia 
15. b. m. ustanowilismy wynagrodzenie robotni» 
ków łącznie z własnym kosztem 50 kg. węgla 
pea” które otrzymują nasi robotnicy 

z końcem każdego tygodnia płacy, a ta od 8.261 
marek do 15.293 marek za 1 godz., zależnie od 
kwalifikacji. Robotnicy na to wyhugrodzenjo się 
nie zgadzają i strejkują. Jak się dowiadujemy. 
przyjęli prawie wszyscy robotnicy nasi pracę (*) 
w innych zakładach fabryczny ch, gdzie nawet 
niższe (|) otrzymują, wynagrodzenie,” podczas 


Przez trży dni toczyła się przed sądem dora% 
łym w Złoczowie rozorawa przeciw kilkunastu 
zabotażystom. 

W nocy na 30 sierpnia podpali om, folwark 
Lipińskich w Chrabużnie, w Snowiczu wiasność 

enholza i w Młynowcach własność Lindera. 
Szkody w samem zbożu wynosiły półtora miljar- 
marek, mie licząc stodół i maszyn rolniczych. 
Komendant P. P. w Złoczowie, komisarz Mit 
er żdołał aresztówać sprawców i odstawić ich 
sądu. 
Obronę podpalaczy objęli adwokaci że Lwo- 
Wa, Złoczowa i Tarnopola. 
'... Rozprawa toczyła się w sali magistratu, któ- 
TĄ prowizorycznie przemieniono na sale rozpraw. 
cały czas wypełniały ją tłumy słuchaczy. 
Większość oskarżonych w śledztwie i na 
ozprawie przyznała się do czynów objętych ak- 
tm oskarżenia. Świadkowie również złożyli obe 
tlążąjące zeznania przeciw oskarżońym. Pódpa- 
stert ze zbożem czynili to z bliskiej ode. 
_ Błości “i strzelali db nadbiegijących na ratunek 


Dotychczas nie jeden drobny paskłarz zo- 
„ukarany za lichwę towarową. Natomiast re. 
wzi cieszyły się zawsze poparciem. 


Sta 


topie 
lm Tt też mà się sprawa ze smalcem, znalezio. 
St magazynach rzeźni miejskiej. 
m Stwierdzono, że przez szereg miesięcy wła- 
- sd tego smalcu Józef Bogen nie sprzedawał 
eyi za mało na nim zarabiał. Pomimo wi- 
fe spekulacji Bogena wczoraj wypuszczono 
aresztu policyjnego. 
mop terdi on, że smalec ten sprowadził do 
R na zamówienie rzeźnika N., karanego 
ama inie za paskurstwo, oraz na zlecenie 
Y maż aprowizacji miejskiej, zaś złożył go 
Ni, jak się dowiadujemy, za zezwoleniem 
i nta Neumanna. 
em, € ulega wątpliwości, że tłuszcze te zmaga- 
Br Wang dla uzyskania wyższych cen ponad 
AEE Kate w mieścią. Wynika z tego, 
P. Neumann jakoteż p. Krzyształowicz 
5 nie pracują nad zwyżką cen żywności we 


Sfrejk robotników v kościarni na Zniesieniu. 


(Teror fabrykantów.) 


Sabofażyści przed sądem doraźnym w Złoczowie. 
Trzech oskarżonych wody 2 m r i zaś ii na ciężkie więzienie 


Winnych, jak zwyczajnie niema... 
Paskarskie spekulacje pod Opieką rzeźni miejskiej. 


„DZIENNIK żupowy" 


a ZZA Z O ZZ O EO e, > ź SmE n. zma IE FR ML JS DLN 0 LLALO O a | ___ 


kiedy, nie pożw alają mnyen, robotnikom u nas 
pracowad i grożą ludziom, którzy u nas pracę 
rozpoczęli pobiejeną (4) i t. d. (Wobec tego przed. 
kladamy w załączeniu listę b. naszych rob., 
którzy są obecnie w sstrejku i prosimy o o zwrócę. 
nie się do wszystkich zjednoczonych w P, 

Związku Zakiadów Fabrycznych, aby tych ro- 
botników do pracy nie przyjmowano do czasu, 
kiedy ci robotnicy, którzy działają przez > 
zwiążek robotniczy , „Praca nie oświadczą, 
przeciw przyjęciu roboty przez innych rob. nie 
nie mają. i 


I. Małopolskie Tow. Akce. dfa przem. 
chemicznego (podpis). 


' Podając ma odwrotnej stronie spis tych 
rob. upraszamy uprzejmie ze względu na po- 
trzebę solidarności przemysłowców o przychy- 
lenie się do życzenia firmy Fabryki sztucznych 
nawozów 1. Małop. Tow. Akce. dla przemysłu 
chemicznego we Lwowie, względnie o łaskawe 
ewentualne podanie nam powodów! o iłe by WE. 
życzeniu temu mieli odmówić. 


Centr. Zw. Małop. przem. fabrycznego 
Dyrektor Ruwicki. 


Stwierdzamy, że dane o zarobkach roti. i ct 
zachowaniei się w czasie «trejku jest w tym 
piśmie przedstawione kłamliwie. 

— oue 


parobków. Byli oni dobrze uzbrojeni 1 żaopa- 
trzeni w „zapały” i —.jak się przyznali — pod- 
palali na „rozkaz ze Lwowa”. i 

Świadek Fęduńczyk, kolejarz, zeznał, iż dn. 
1 b. m. za stacją kolejową w Złoczowie znalazi 
petardę podlożoną pod szynę, która mogła spo- 
wodować wielką katastrofę. kolejową. 

Wobec stwierdzenia winy oskarżonych wczo- 
raj przed południem ogłoszono wyrok, skazujący 
trzech najbardziej winnych 


f sa karę ¿mierci 


przez rozstrzelanie, a to: Ołeksę ŻE 0 
Mikołaja Kowala i llika Skoczylasa. 

Mikołaja  Tereszczuka ' skazano na 20 lat 
ciężkiego więzienia, Wasyla Pela, Justyna An- 
druszka po 16, Diłyka i M. Jarosza po 12, G. 
Ogrodnika, M. Polowego, A. Budnyka i M. Ka- 
czorowskiego po 10, A. Sawickiego na 8, zaś 
jednego na 5 lat ciężkiego więzienia. 


404 — 


Lwowie, to zupełnie kiernie przypatrują sic sza» 
lejącej drożyźnie i spekulacji 
Jednemi drzwiami paskarza się piika, a 
drugimi się wypuszcza. 
Nic dziwnego, że lwów! jest najdroższym 
miastem w Potsce 
—086— 


Wiadomości z Kraju. 


KOKAINIŚCI W KRAKOWIE. Jak donoszą 
pisma krakowskie, przed paru dniami Henryk 
Landau i Mieczysław K. zaprosili 21-letnią Zofję 
Burek na „seans“ kokainistyczny. Gdy przybyła 
nie chciała wziąć udziału w zabawie, wciągnięto 
ją przemocą do pokoju i dano jej do zażycia 
większą ilość kokainy, wskutek czego Burkówna 
wkrótce zmarła. Policja aresztowała właściciela 
mieszkania K., zas Landaua odesłano do Kobie- 
rzyna jako umysłowo chorego. 


KRADZIEŻ KOSZTOWNEJ BIŻUTERJI. 


p 


W ub niedzielę ziodzleje włamali się ao sklepu 
jubilerskiego P. Jarotty' w Katowicach, gdzie 
skradli biżuterję wartości 20 miljardów narek. 
: MORDERSTWO i SAMOBÓJSTWO. ` Koło 
wsi Chocima pow. liskiego znaleziono zwłoki 
zamordowanego tamtejszego gospodarza Michała 
Tworyka. ayi JESA. pars za pinana 
rzami. | 
Ww Kólecziste pow. sanockiego titopiła się 
w rzece Ełża Wach. Stwierdzono, że żachodzi 
tu zamach samobójczy. 


ZNACZNE KRADZIEŻE W KRAJU. W no- 
cy na 16 b. m. w Ostówkacii pow. rasińskiego 
złodzieje włamali się do kościoła i skradli złote 
isrebrne naczynia kościelne o wadze 74 funtów. 
Szkoda wynosi 1 i pół miljarda marek. 

W Krystynopolu w nocy na 18 b. m, z10- 
dzieje włamali się do mieszkania Chany Reiss 
i skradłi 105 dolarów, 100 kor. w srebrze oraz 
kosztowności. wartości 76 milionów marek ` 


A 
a 
l 


"Chjena wśród kolejarzy. 


Na dziś zwołano kolejarzy lwowskich peżet- 
kowców na zgromadzenie, na którem mają prze- 
mawiać posłowie chjeńscy Mączyński i Dubano- 
wicz. , 

` wprawdzie „zgromaazemie” to będzie dostęp: 
pne tylko za łegiiymacjami, ale zapewne i mię- 
dzy dopuszczońymi na sałę znajdą się tacy, któ- 
rzy pp. posłom powiedzą kilka słów prawdy, 

Już Dubanowicz pośpiesznie opuszczał ze 
swymi kolegami sejnowymi zgromadzenie w Stry- 
ju. Zwłaszcza maszyniści i konduktorzy powinni 
fm podziękować za utratę roku ze półtora. ` 

Ogół kolejarzy lwowskich wypowie się o roli 
chieny na wielkiem zgromadzeniu w dniu 30 bm., 
gdzie sprawy te będą nałeżycie omówione. j 


a 


JMimochodem. : 
ANTYSEMITYZM `W. TEORII ! PRAKTYCE. 
W. światku antysemickim podniesiono w 


ostatnich dniach wielki wrzesk. Stała sje rzecź 
nieslychana. 

Akcyjny Bank Związkowy, założony niegdyś 
dla walki z hchwą żydowską „przeszedł SAM, Wi 
ręce żydowskie. 

Antysemickie pisma rzuciły się, ua dyr 
'furskiego, że do tego dopuści, aby spuścizna 
pp. Biechońskiego L Adama, która nawiasem 
mąłówiae ża Ich właśnie rządów w tym banku 
zbankrutowała, że teh. „ideowy” bank tak ze- 
szedł na psy. (a 

A slato się to tak, że znaua spółka Rezal 
w której prezesem, rady nudzorczej jest czystej 
krwi PEA demokrata wicepr. Stali, była 
posiadaczem, większości akcji tego banka i sprze 
dała je p. Wasserbergerowi, który też stał sią 
faktycznym. właściciełem banku. Gdy wyszło na 
jaw, że ta zmiana właścicioła banku dokonała 
się pod chjeńskimy Lappar; zamikła prasą 

„narodowa 

krzyk zrobiono dla ulicy, a interes ziobidfią 

dla siebie. 


Precz z żydami! + 


«. | 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ! Wzywa się maszynistów Ï; 
palaczy na zebranie, kióre odbędzie się w me- 
dzielę 23 bm. o godz. 10 rano w Związku Meta“ 
lowców, Ormiańska 31. Sprawa ważna! 


komunikaty. 


. X WIEC BIURALISTÓW KOLEJOWYCH od: 
będzie się we Lwowie w niedzielę dnia 23 bm, 
o godz. 1030 rano w sali Związku Zawodowega 
Kolejarzy, Gródecka 69. Zaprasza się kolegów: 
bez względu na przynałeżność związkową. Spra- 
wy bardzo ważne! 


| 


, Zarząd Sekcji biwralistów. 
X WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, 
CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie się we wtorek 
dnia 25 bm. o godz. 5-tej popol. w lokalu włas- | 
nym przy uł. Biełowskiego 6. 


Dyktatura wojskowa w Hiszpanii. 


Bezpośrednim powodem wybuchu rokoszu 
wojskowego w' Hiszpanji było postanowienie 
rządu ograniczenia wydatków na wojnę w Ma- 
rokku. Wojna ta z plemionami powstańców 
tubylczych ciągnie się od szeregu miesięcy, po- 
ciąga za sobą wielkie koszta i ofiary w ludziach 
(teren walk jest niezwykle uciążliwy), a co naj- 
ważniejsza, przynosi Hlszpanji same porażki. 
Zarówno rząd, iak i większość parlamentu 
chciałaby stopniowo zlikwidować wyprawę ma- 
rokańską i wogóle zmienić politykę dotychcza- 
sową, która tyle szkód wyrządziła Biegnapih 
pie dając jej wzamian korzyści. 

Ale tym .zamiarom sprzeciwia się PEN 
wojskowa, sprawująca w kraju oddawna rolę 
odrębnej władzy. Zorganizowana w t. zw. jun- 
tach, składa się ta kasta z wysokich oficerów, 
którzy pochodzą ze sfer aryslokracji i wrogo 
odnoszą się nietylko do demokracji, parlamen- 
taryzmu i ruchu robotniczego, lecz także- do 
nowoczesnego kapitalizmu, będącego dopiero 
w początkach rozwoju W Hiszpanji zorganizo- 
waną siłą społeczną Są oprócz kleru właśnie 
piylko ci wojskowi, którzy acz nieliczni, potęgę 
swą budnją na sile broni i na poparciu króla, 
tktóry przed przewrotem stanął po stronie malji 
wojskowej i sprzeciwił się ograniczeniu wydal- 
ków na wojnę marokańską, a po przewrocie wy- 
raźnie trzyma z rokosza nami. A 

Dzięki zacofanym stosunkom  ekonomicz- 
nym zamach junt mógł się dokonać tak ` szyb- 
ko i prawie bez oporu ze strony partji konser- 
watywnej i liberalnej, mających większość 
w parlamencie. Jedynie robotnicy, zorganizo- 
wani w związkach zawodowych i partji socja- 
listycznej, wnieśli ostry protest przeciwko za- 
machowi i zapowiadają walkę z mafją wojsko- 
wą. Ale i ruch robotniczy jest za słaby w Hisz- 
panji, by o własnych siłach mógł sprostać za- 
daniu, chyba, że do robotników przyłącza się 
sfery mieszczańskie i wogóle ludność cywilna, 
której dyktątura wojskowa nic dobrego nie za- 
powiada. 

R Zwycięzcy „putschu” wyraźnie przeciwsta- 
wiają siebie, jako wojskowych „cywilom* i z po- 
gardą odzywają się o rządach cywilnych i wo- 
góle o politykach. Dali zresztą wyraz swemu 
„programowi* polityeznemu, tworząc rząd z b. 
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Z WŁÓCZĘGI 


(Ciąg dalszy). 

Czyż dziwić się, że w Środowisku podobnem 

ludzie zmieniają się jak kameleony ?... Am przez 
chwilę nie byłem też zdziwiony, gdy w mieszkaniu 
mego byłego przyjacieła warszawskiego zastałem 
wielki skład wódeł i łikierów. Mój były przyja- 
ciel miał dawniej całkiem inny zawód, a obecnie 
został „generalnym przedstawicielem wódek hr. 
Potockiego z Łańcuta na całą Kongresówkę. 
y „Honores mutant mores“ — pomyślałem so- 
bie, gdy kochany Kazio, (tak się wabi mój, były 
przyjaciel) przywitał mnie z uśmiechem człowie- 
ka leżącego na katafaiku i uścisnął za rękę w 
antrakcie między jedną a drugą rozmową telefo- 
niczną. 

— Moi kochani, 
GZASU... z 

O jakże się czasy zmieniły! Pamiętam, jak 
jeszcze zeszłego roku Kazio ciężko pracował fi- 
zycznie na chleb, ale za to był miłym, serdecznym 
i dobrym chłopakiem, którego wszyscy kochaliś- 
my jak dusze nam blizkay i rwącą się ku pięknu... 

Kazia dom był zawsze otwarty dła przyje- 
zdnych hołyszów literackich; Kazio dzielił się ra- 
no chlebem i słoniną ze swoim gościem; Kazio 

>` załatwił ci, każdy interes w Warszawie; Kazio 
pożyczył ostatnią stumarkówkę |lekkomyśinemu 
malarzowi; Kazio zbierał książki, rzeżby i obra- 

zy od swoich przyjaciół, którzy mu je z chęcią 
lykowali, — bo Kazio był człowiekiem, któ- 

ry miał zwarjowaną pasję ku temu, co nazywamy 
Pięknem i lgnął całą duszą ku tym, którzy owo 
piękno reprezentowali. U Kazia mieszkał długi 
czas Adwentowicz, jakby w swym własnym domu 


żałuję, ale tak mało mam 


EL 


„DZIENNIK LUDOWY" 


generałów, rozwiązując parlament, ziiuo.3t mi- 
nisterja dotychczasowe. Mamy więc do czynie- 
nia z dyktaturą garści wojskowych, którzy ża- 
dnej nawet nie szukają osłony dla swych za- 
miarów i celów. Pod tym względem są oni 
o wiele „radykainiejsi* od Mussoliniego, ale ten 
radykalizm jest tylko odbieiem nierozwiniętych 
stosunków hiszpańskich. 

„Co do zamiarów nowych Si Hiszpa- 
nji wiadomo tylko tyle, że mają zwalczać ruch 
„komunistyczny* i separatystyczny. Przez ruch 
komunistyczny rozumieć należy ruch robotni* 
czy wogóle, przedewszysikiem ruch zawodowy, 
gdyż komunistów jest w Hiszpanii garstka ma- 
leńka, bez wpływu i znaczenia. 
rozwija się w Kataloniji, 
mysłowionej części Hiszpanji, z Barceloną jako 
stolica i dąży do usamodzielnienia się w sto- 
sunku do agraruo-feudalnej' reszty Hiszpanii. 
A właśnie w Barcelonie, gdzie najsilniejszy jest 
ruch robotniczy i separatystyczny, wziął począ- 
tek obecny zamach wojskowy, na którego czele 


stanął generał Primo de Rivera, markiz de 
Estella, przyjaciel króla Alfonsa. 
Co do innych zamierzeń, wiadomości są 


sprzeczne. Podczas, gdy jedne donoszą, źe nowi 
władcy mają na oku cele . imperjalistyczne, 
a przedewszystkiem dążyć będą do wygrania 
wojny w Marokku, nowy szef rządu w wywia- 
dzię z przedstawicielem agencji Havasa, oświad- 
czył, że żywi zamiary pokojowe, że wojnę w Ma- 
rokku będzie łagodził z powodu trudności fi- 
nansowych. Jest rzeczą możliwą, że dorwawszy 
się do władzy, dyktatorzy wojskowi będą zmu- 
szeni liczyć się, z. rzeczywistością. iw PLAWI 
marokańskiej tę samą prowadzić politykę, 
rząd .prawowity i parlamentarny, przez nich 
obalony. Nie zmienia to jednak faktu, że nowi 
władcy, reprezentanci /najskrajniejszej reakcji, 
pośrążą kraj w odmęt dą dż, stając się 
zaporą w jego rozwoju. 

l Zbyteczna dodawać. że pablicyści * Chjeny 
nie posiadają się z radości z powodu zamachu 
hiszpańskiego i każdemu z zamachowców kładą 
na głowę koronę „mussoliniową*. Źródło ra- 
dości: bezmierne 
zmu, 
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do Kazia zajeżdżał chętnie Kurczyński. 
Odo Dobrowolski zostawił mu najpiękniejsze ze 
swoich pejzaży nocnych — Przysiecki często u 
Kazia „odzypiał* swoje „Krzyki w nocy“, Za- 
górski, Perzyński, Makuszyński i w. i. odwiedza- 
ło chętnie Kazia, guyż był to człowiek umieją 
cy zjednywać sobie ludzi i serca ludzkie... 

Dziś czasy się zmićniły! Kazio, który đa- 
wniej był koch:nym przez naś roboinikiem pra- 
cującym :fizycznie na kawałek chleba, stał się 
dziś prawie miiarderem. Ma trzy aparaty tele- 
foniczne, sekretarza, chłopców. dp posyłki i po- 
noś kochankę, zawiera transakcje na setki milio- 
nów, periraktuje o kupno auta wyścigowego, a 
swój dawny .warsztat pracy wyrzucił na inną 
dzielnicę, aby mu nie przypominał tych «chwit 
kiedy ciężko i uczciwie pracował. 

„Mój towarzysz pozlróży miał słuszny żal do 
mnie, że go wprowadziłem do domu Kazia, pro- 
sząc dla nas o kilkugodzinną gościnę. . 

A czy mogłem przypuścić, że Kazio, który 
dawniej rzucał mi się w ramiona na przywitanie, 
dzis skrzywi się na widok dwóch ludz, wysma- 
rowanych saczą, i których wygląd zewnętrzny 
świadczył wybitnie, że żyją ż literatury ?.. 7 

Jskże ja mogłem © tem wiedzieć, że Kazio 
stał się miliarderem ?.. 

l oto dlatego kochany Kaziu, jeśli cię ie 
słowa čojúa, przyjm moje słowa pożegnania, któ- 
rych nie miałem czasu w , Warszawie ci wypo- 
wiedzieć, wraz z zapewnieni:m, że nigdy „ci się 
naprzykrzać nie będziemy. 

Opus zczamy więc go”cinny dom Kaziłąj i prze- 
nosimy się do mieszk'nia posła Hausnera, „któ“ 
rego na szczęście nie ma w Waršzawiď a jeśli 
jest, to uz dajemy, iż d tem nie nie wizmyj i Iokuje- 
my się jak u siezie w vamu... Wizmy, że nasz po~ 
sef nie jest milion" m, I dat egI liczymy,” że nie 
pogniewa się na nas, choćby w Imię zasady: 
(„Swój do zuza za gwo” * 


[5 


, Separatyzm |, 
„w najbardziej uprze-|' 


„umiłowanie* parlamentary- | brania partyjne dla członków P. P. S, 


5 


1 Pokrzepieni snem, zrywamy 


Nr. 215 i 


-Święto | polskiej szkoły. 
NR ‘ BIURO KOMITETU. ` 


~- Öd środy, 19. września, rozpocząt swe czyn- 
ności Komitot wykonawczy Sekcji” obchosłowej 
Komitetu obyw., zostającej pod przewodnictwem 
p. prezydenta Dembowskiego. Biuro : Komiletu 
mieści się w. sali obrad Rady Szkolnej miej- 
skiej. przy pl. św. Ducha 1. 3. l. p. (nad Kawiar- 
nią Wiedeńską wejście od odwachu), godziny 
urzędowe codziennie, od godz. 6—7 wieczorem 
w niedzielę i święta, od godz. 11—12 przed 
południem. Do biura tego "zwracać się należy 
we wszystkich sprawach dotyczące obchodu 
tak listownie, juk i osokiścje, zarówno ze Lwo- 
wa, jak i z prowincji 


W SPRAWIE ORGANIZACJI PEAT 
JUBILEUSZOWYCH. 


Stowarzyszenia, instytucje kulturalne 1 o- 
światowe, zaklady naukowe i t. d. we Lwowie 
i na prowincji, pragnące urządzić w dniu 15 
października, czy też w innych dniach, odczyty 
o Konarskim, i Komisji Eduk., zechcą zwracać 
się o informacje, materjał odczytowy i prele- 
gentów do Biura Komitetu (pl. św. Ducha 1. 3. 
ll. p. Rada Szkolna) do sekretarza Komit. p. 
ins. Alojzego Wanczury. Uprasza ię, o sE osz 
nia ijra , . 


—.:— 


Sprawy partyjne. 


* ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła A:.*Hausnera odbędą się: 
` w. SAMBORZE, niedziela 23 bm, 
l2 w poł; 
TAW STANISŁAWOWIE, pomiedziaiek, 24 bm. 
o godz. 7 wieczorem; 
w CZORTKOWIE, wtorek, 2j bm., o godz. 


o godz. 


4 po He wię 
w ZBARAŻU, środa 26 b. m., o godz. 6 
wieczorem; 7 
w 'STRYJU, ' piątek, 28. b m, O godz. 7 
wieczorem. 


Po -zgromadzeniach odbędą się poufne ze 


„Sekr, Obw. Kom. Wsch. Małopolski. 


—414— 


się pod! wieczór, 
aby znowu rzucić się na ławkę pociągu, co pó” 
wiezie nas w przestrzeń liljową, mieznaną... 

Mój przyjaciel mocuje się ze spinką u ciasne" 
go kołnierzyka, klnąc na czem świat stoi, a ją 
stanąłem przy oknie, patrząc z wysokości na War- 
szawę tonącą w błękitnawej mgle cudnego wie- 
czoru. 

„„.Ocał to miasto Boże miłosierny... Jego wina | 
jego bardzo wielka wina, że w niem dusza, roZ- 
koszą życia przesycona, skarlała aż db małości:. 
lecz ocal je Boże miłosierny, chociaż zgrzeszyło. 
to miasto. | x A 

„> j 

Jest i Warszawa inna, ale ta druga nie ma 
nic wspólnego ze złoczynną i pasorzytniczą egzy” 
stencją hołoty, która nadaje ton i tworzy „splen 
dor* stolicy. Ta druga Warszawa kontynuuje gis 
bokie sny o powatlze i trudzie życia, które mý 
tak dawno „jeszcze buzowało w podziemiach. 
trwało w zaparciu czekające na dzień wyzw! 
na dzień pełnego, płomiennzgo słońca. Słońce we” 
szło nad! gruzami niewoli ale jego światło " 
plo nie stało się zaczynem nowej, pięknei „edi 
stojnej ery. W oswobodzonym kraju nie za 
wszyscy jak bracia do wspólnego stołu, aby 
żywać w spokoju i weselu owoce ini 
Jak dawniej, są posiadający i wydzizdziczer w 
co w luksusowych kawiarniach przy, wrz 
rozlubieżniającej zmysły muzyce rzucają cała 
stertami biednych banknotów polskich i % co Ź 
trwogą oczekują każdego dnia, który może fa i 
nieść nowe podrożenie chłzbła i mięsa. Dawni 5d 
stniał także przedział między warstwami spo 
tznemi, ale nigdy nie był on tak głęboki, ają 
nie zamieniał się w przepaść, > rozgram ;ezaj 
społeczeństwo na dwie strony bytu. 

(©. d. n.) 
N 
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„UVZIENNIK ŁUUÓW ù“ 


WE] e> Ve 
iagielloñska 11. AR m” 


dyr, S. M. Gimpel 


Dnia 17. wrzesnia 1923 r. odbyła się w 
Kiakowie, w lokalu Z. Z. K, przy ul. Bosackiej 
l. 11. okręgowa konferencja delegatów, kierowni- 
ków parowozu, przy udziale li. dełegatów kie- 
rowników parowozu, członków Z. Z. K. z po- 
szczególnych miejsc służbowych i 17 członków 
Związku Zaw. Maszynistów w charakterze gości. 
i „ Sprawozdanie zdał kol. Kozłowski, wicepre- 
C zes Zarządu Głównego Z. Z. K., jakoteż członek 
'. Centr. Sekcji parowczowej kol. Proś z Warszawy. 
Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniem w 
_ Sprawie postulatów ekonomicznych jak również 
natury organizacyjnej konferencja uchwaliła na- 
_ stępującą rezolucję: 1 o SB 

l- Konferencja stwieruza, ze postulaty eko- 
„nomiczne kierowników parowozu, jak unormo- 
- Wanie godzinowego, sprawa ubrań służbowych, 
| lurnusów służbowych opartych na ustawie o 8- 

godzinnym dniu pracy, ewentualnie mależytego 
Wynagrodzenia za pracę w godzinach nadliczbo« 
= Wych, wreszcie sprawa policzenia kier. parowo- 
T rok za półtora przy emeryturze, zostały utrą- 
come przez większość sejmową Chjsna - Piast 
© l zóradę żółtych 1 białych orgamizacj; kolsjo- 


~ Po katastrofie Japońskiej. 


Japonja żyje na wułkanach w dosłownem te- 
BO słowa znaczeniu. Trzęsienie ziemi 1 Majstra- 
Szniejsze skutki trzęsienia — pożary, tak często 
 Mawjedzają te słoneczną kramę, że ludność Japo- 
mji ma słabsze wstrząsy ziemi nie zwraca nawet 
Uwagi. Samo trzęsienie ziemi © ile jest lżejsze, 
~ lie sprowadza katastrofy, ale skutki trzęsienia 
_ SĘ fatalne. Wystarczy, żeby podczas takiego 
„drżenia ziemi, spadł płonący, papierowy łam- 
Plon, kióry Japończykom służy za oświetlenie, 
Wystarczy, zeby przewróciło się naczynie z ża- 
= cym się węglem, używanym do ogrzewania 
 lEszkań, — a już papierowa klateczka, która 
_ ślmowi dom japoński, staje się pastwą ni Szczą- 
pożaru, W ciągu ostatnich dwu mzesięcy 
Ši trząśnienia japońskiej ziemi — jak podają pi- 
ma -. powtarzały się często. Było ich w tym 
esie 10 db 12. 
a; O tych groźnych pomrukach ziemi, zapowia- 
; aja straszliwą katastrofę pisze korespondent 
Polski „N. Fr. Presse“: 
tes „Zaledwie postawiono przed nami zupę w 
i łauracji na 7-mem pietrze w nowym olbrzymim 
ł ia.» skąd roztacza się przepiękny widok na 
| jasło, cały dom zaczyna się chwiać, wieża, w 
„ €J siedzimy, zaczyna wykonywać takie ruchy, 
Po Widzimy ulicę raz z jednej strony, a w chwilę 
1 Baska z drugiej strony. To silne trzęsienie ziemi 
Schron 7 nas na najwyższym punkcie miasta. 
|| m ilmy się, we framugę drzwi, bo ponieważ 
t jest budowlą żelazną, przeto przypuszcza- 
że konstrukcja się ostoji. Tym razem jednak 
3 wanie ziemi zadowoliło się przewróceniem 
1 ojj M talerzy 1 szklanek, poczem nastąpił 


Specj silniejsze wstrząśnienie nastąpiło, według 
K's botę ego korespondenta „Timesa* — w so- 
k udnie” b. m. ma dziesięć minut przed 12. w po- 
któ, Kto zdążył, wybiegał z budynków, a ci 
Raz, Spalili się w ogmiu, który szerzył się 
tja 374 noc. Ocaleni przypatrywał się przera- 
nap O a wspaniałemu widowisku; niebo ja- 
3 bary to szkarłatem, to żółtawo- pomarańczową, 
DB chy atty się na iem tle olbrzymie Sære i dzar- 
, aig w OBU, wielkie słupy białego jdymu wznosiły 
a l. 
E: pni panował niesłychany, szalejący wicher 
| jeszcze płomienie. 
À r T lągy, |. niedzielę rano, widok ulic był rozdziera- 
4 dymiących gruzów robotnicy wydoby- 


DRUKARNIA ARTURA GOLDMANĄ, LWÓW. 


r: 
Luk 


tępa Pozostali zostali zasypani przez gruzy! i na- 


- Piątek, sobota i niedziela o godz. 70 . 
komedja w J akracn 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasic tcati u. 


 Pokrzywdzenie maszynistów kolejow. 


wych, które mie stanęjy w obronie poprawek 
do rządowego projekiu o uposażeniu. 

2. Konferencja domaga się od rządu zała- 
twienia wszystkich postulatów ekonomicznych sta- 
wianych przez Z. Z. K. a szczególniej niezwłocz- 
nego podwyższenia godzinowego do wysokości 
faktycznego wzrostu «rożyzny. 

3. Konferencja wzywa got kierowników 
parowozu do organizowania się w szeregach ZZK. 
jako jedynej organizacji zawodowej, stojącej nie- 
ugięcie w obronie szerokich mas pracowników 
kolejowych. 

4, Konferencja wyraża Wydziałowi Wyko- 
nawczemu ZZK. i Centr. Sek. Parow. ZZK. votum 
ufności i oświadcza, że wszelkie wysiłki tychże 
poprze ` ASÓW" Le 

Poza tem konferencja wyłoniła Komisję trzech 
w składzie: kol. Wilczka z Krakowa, Jakubca i 
Wantucha z Woli Duchackiej celem opracowania 
odezwy do kierowników parowozu i zwołania 
zjazdu kierowników parowozu z całej Małopolski 
celem ostatecznego  zadezydowania stworzenia 
jednej jedynej organizacji kierowników parowozu 
w Centralnej Sekcji parowozowej Z. Z. K. 


MEEMNEGG O "WWE. masci BB Ti] 
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wali zwłoka offią:? i układa" je w stosy, właściciete 
zburzonych domostw szukali w rurnach szcząików 
swego mienia. Rozpoczęła się ucieczka tych, 
którzy ocałeli, długiemi korowadami dążyli n;e- 
przerwanie w poszukiwaniu bezpiecznych miejsc, 
niosąc to, co zdołali uratować, pchając wózki 
ręczne, naładowane rzeczami; nieszczęśliwi zbi- 
gowie upadah ze zmęczenia 'silniejs: brali na 
plecy słabszych i starców. | 

` Byli nawet tacy, którzy ue uciekali, tyłku 
zabrali się do odbudowy domostwa, zanim po- 
pioły starego zdołały zastygnąć. 

Urzędowe cyfry ofiar w ludziach! i strat ma- 
terjalnych nie są jeszcze stwierdzone. Centralna 
stacja meteorologiczna w Osace stwierdziła, że 
od pierwszego wielkiego wstrząśnienia w so- 
bote, do 6-go rano, nasiąpiło 1.039 dalszych słab- 
szych wstrząśnień. j 


Niewiadomszczyk na wystawie 
sztuk pięknych. 
W Zachęcie warszawskiej zamordowano 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Obecnie wystawiono lam projekty pomni- 
ków dla uczczenia Polski „wolnej i zjednoczo- 
"AE RO 
Pośrodku stoi projekt artysty rzeżbiarza 
Gardeckiego. Na piedestale „Polska wolna i zje- 
dnoczona* przygarnia do łona troje i swych 
dzieci: symboliczne ; postacie 'trzech  dzieinic. 
Plac, na którym wystawiony jest pomnik, ola- 
czają cztery kolumny. Na kolumnach są naz- 
wiska obrońców i męczenników niepodległości 
Polski poczynając od r. 1768, a kończąc na 


1918-m. A więc znajdziecie tam: Pułaskich, 
ks. Marka, Rejtana, ' Kościuszkę, Kilińskiego, 
Jasińskiego, Dąbrowskiego, Kniaziewicza, ks. 


Józefa Poniatowskiego, Łukasińskiego, 'Wysoc- 
kiego, Chłopickiego, Zalewskiego, Konarskiego, 
Wiśniowskich, Okrzcję, Mańkowskiego i Sien- 
kiewicza. 

Tylko na samym froncie, na kolumnie, 
nad którą widnieje napis: 1914-1918, nic nie 
przeczytacie, ponieważ nazwisko, które tam było 
wyryte, zostało zniszczone przez jakiegoś pro- 
testującego „patrjotę*. Wydrapane i zamazane 
ołówkiem tak starannie, że śladu po niem nie 
pozostało |... | 

Naturalnie wymażano nazwisko Józefa Pił- 
sudskiego. Jest więc nowy  „święty* endecki 
idący śladami Niewiadomskiego. 


U 


NAPAD 


Podwyższenie opłat pocztowych” 
(0d l-gu października, 


„Błcgosławieństwa* a.ądów Chjcay i pa- 
skopiastów spływają na ogół ludności bezustan=* 
nie. Od dnia l-go października opłaty poczto- 
we w ruchu wewnętrznym zostają podwyższóne 
o 200 proc, a w ruchu zagranicznym o 250 
pre., stawka za przekazy „podniesiona -zostaje 
o 100 pre., należytość od zadeklarowanej war- 
tości za każde 100.060 mk. o 500 mk., paczki 
za l kilo 5.000 mk. za 5 kilo — 25.000 mk, 
i tak za każde 6 kilo dalej o 25.000 mk. ża 
doręczenie paczek w Warszawie do 5 kile 
6.000 mk., do 10 kilo 8.000 mk., za każde 
5 kilo dalej o 2.000 mk. więcej za wniesioną 
reklamację 3.000 mk. : 

List zwykły w ruchu pocztowym wewnętrz- 
nym będzie kosztował 3.000 mk,, kartka 1.500 
w ruchu zagranicznym — 5.000 mk., polecenie 
listu 3.000 mk., list ehspaesowy Wewnątrz iza- 
granicą — 10.000 mk. : us 

Opłata telegraficzna podwyższona zostanie 
o 400 proc., telefoniczna, w rozmowach mię: 
dzymiastowych o 233 pre. za abonament lo: 
kalny do 1. listopada (na 1 miesiąc) o 200 proc. 
a od listopada o dalszych 66 procent. *** 

Opłata za instalację podwyższona zostaje 
o 200 proc. 3 ię s 


. aa 
A Nn_O__YA 


3 wydawnictw 
„STRZELEC nr. 16 (47), organ Towarzystwa 
„Związek Strzelecki“, poświęcony obozom le- 
tnim, wyszedł z druku. “== ©-—7% x 

Na treść numeru składają się: Cykl artyku- 
łów, dotyczących zagadnienia Obozów letnich; 
opisy z życia oraz wyniki prac w obozach; u: 
wagi krytyczne, dotyczące organizacji i wyszko: 
łenia w obozach; feljetony i ilustracje z życia 
obozowego. Stronic 24. Adres Redakcji i Admi- 
nistracji: Warszawa, Al. Jerozolimskie 27 m. 3. 

Społeczeństwo za mało .wie o bezpieczeń: 
stwie Państwa i jego gotowości obronnej, o sta- 
nie przysposobienia rezerw. 'Na tle ponurych 
stosunków gospodarczych i politycznych w Pol- 
sce, ktokolwiek weżmie do ręki ostatni numer 
„Strzelca“, mimowoli odetchnie z ulgą. Pięć 
tysięcy młodzieńców ogorzałych na słońcu, zą- 
bartowanych na świeżym powietrzu, wyćwiczo- 
nych w sportach, . wyszkolonych wojskowo — 
wróci do swoich organizacji, jak - „Strzelec“, 
„Harcerstwo“ i t. p.,' i rozpocznie daisze prace 
nad przysposobieniem rezerw. | mimowoli , ma 
się żal do Związku Strzeleckiego, liczącego ty- 
siąc z górą ćwiczących oddziałów, rozrzuconych 
po całej Poisce, i wychowującego 60,000 żołnie- 
rzy-obywateli, czemu tak mało mówi o sobie, 
czemu o swoich pracach nie informuje szerszego 
ogółu. * , 

"Pismo „Strzelec“ powinno się znaleźć w re- 
ku kazdego obywatela, któremu siła obronna 
Państwa ieży na sercu. | 


—ę4.— 


Sprawy partyjne. 


.* PODATEK PARTYJNY. ' Rada Naczełna 
P. P. S. uchwaliła w sprawie podatku partyjnego 
następujące wnioski: 

'a) podatek partyjny zwyczajny jest jednolity 
dla wszystkich członków organizacji i będzie 
pobierany w wysokości 1/6 złotego miesięcznie. 
Obliczenie jego w markach zmieniać się będzie 
w miarę ustanowienia przez ministra skarbu kursu 
bonów złotych; 

`b) kobiety i młodociani robotnicy płacą po- 
łowę podatku zwyczajnego; 

c) podatek nadzwyczajny obowiązkowy płacą 
wszyscy członkowie partji, zarabiający * powyżej 
200 złotych polskich miesięcznie, w wysbkości 
2 proc. od pełnego zarobku miesięcznego. 

, Podatek nadzwyczajny, wpłaca się w całości 
do kasy C. K. W.; | 

d) pobór podatku zwyczajnego i nadzwy- 
czajnego wprowadza się w życie z dniem 1 paż- 
dziernika b. r. | 
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Za wiersz milim, 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 900:— Nadesłane 2700°—, w tekście 4500*—, - 


DZIEWCZĘTA 


dostaną ER we Fabryce Kopert i Introligatorni 
WÓW, ul. SYKSTUSKA 33. 

CHOROBY gosean g 

Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych M 

í b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
JI. Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty, — Leczenie plam, 


brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. GOLDSTEIN 


były eiew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 
„i święta od 9—1. Kraszewskiego 3 y 


Korzystna oleria dla wszystkich! 


NA RATY. 


Wszystkim, przeważnie urzędnikom, przy wpłace- 
niu Mk 400.000 dajemy kredytu ma Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tych warunkach uigowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i Aapahie) 
towary letnie, płótna i wiele innych. 41—3 


Lwia Sta Manufakturowa/ 


Akademicka 233. 


Kasa (horych miasta LWOWA 


Brajerowska L. 8. 


Wobec podwyższenia składek i świad- 
czeń do 150.000 Mk. dziennego zarobku 
z ważnością od dnia 1 października 1923, 
upraszamy P. T. Pracodawców o podanie 
Kasie rzeczywistych zarobków (z wszelkimi 
dodatkami) ubezpieczonych członków. 

Składka w najwyższej grupie wynost , 
tygodniowo 27.300 Mk., zasiłek w czasie 
choroby 90.000 Mk. dziennie, a zasiłek po- 
łogowy 150.000 Mk. 

Zasiłek na pogrzeb 3,150.000 Mk. 

Wykaz pracowników należy przedłożyć 
najpóźniej do dnia 10 października w prze- 
*«ciwnym bowiem razie Zarząd przeprowadzi 
z urzędu zmianę grup zarobkowych. 


la Zarzad Kasy chorych m. Lwowa 


JAN SZCZYREK 
prezes. 


953 


„DZIENŃNNIn LuvÓóWw' 


Nr. 215 


OGLOSZENIA. 


Pierwszorzędny 
europejski 


Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600'—. 


Komunikaty 3.600'-, zamiejscowe o 25°h drożej: 


CYRK i MENAŻERIA „Medrano“ 


Lwów, plac Misionarski — Dyr. L. Swoboda. 


Dziś nowy gościnny 
występ znakomitego 


gimnastyka w przestworzu „Bernardi'ego* 


wspaaliałe widowisko 
pod kopułą cyrku!!! 


Rekord elegancji i plastyki! Dalsze występy CHARLESA ILLNEBA z nową tresurą lwów — tygrysów — panter 
i innych dzikich bestji. 


BĘ" komiczna tresura burych niedźwiedzi qq 


Krótki czas jeszcze występy potężnego 
W oF SĘ OE 


„KRÓLA „ARMAT* 
Fascynujący obraz — nadzwyczajna siła ludzka 


” Qldricha Rolanda ze swoją grupą: 
"Za 


— Początek o godzinie 8-mej wieczorem. — Tramwaje po przedstawieniu we wszystkich kierunkach miasta. — — 
„Menażerja codziennie od gode 9— 4 po południu. -—— Kasa czynna od godz. Il—2 i 4—8 wieczorem. 


na rok av 


U płotka 1.19. 


OBUWIE 


„GODYEAR WELT" po cenach reklamowych 
tylko w znanym. z taniości magazynie 


S. FEDER, SYKSTUSKA L. 7, 


UWAGA: We własnym interesie należy zapamiętać hrmę 
SEEDER Nr. domu $ykstuska 7. 

Dla P. T. WAU Policji KROPCE 1 klasy 
pracującej znaczny opust. 890 


FILCOWE RKRPELLUSZE 


najtaniej, nowe oraz przeróbki 


TWORZYJAŃSKI 


Lwów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodziełńiczej). 


racownia MIECZYSŁA- 
Zegarmistrzowska Pya""BARANOWICZA, 
Ossolińskich 12 — wykonuje precyzyjnie wszystkie ro- 
boty zegarmistrzowskie. — „25 lat praktyki, — Wykona- 
nie własnoręczne., 


ALENDARZE TYGODNIOWE 
i ŚCIENNE 


1924 


A 


są już do nabycia: 


Bntkamia ARTURA GOLDMAN 
fl. KA 


„ALINERIKA” 


UNON iejniw LA 


wesela, zabawy, egzamina, , audjen 
cje, pogrzeby wypożyczam: Ubio” 
ry frakowe, anglezowe, żakietowć 
smokingowe, marynarkowe, ZA* 
rzutki, Balta, y futra, kapelusze 


| | | 
i | | | SOZAŃSKI — Lwów, Podwale !: 


Wałowa 31 róg. — Rusi D Koło Województwa: 
Ee- to mT l m. OPS . SWE m a e 


„GRAFIKA: Marek Seide 
LWÓW, HL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


1622 ; posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU- 

PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szufle, wier“ 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy ao wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odiewni czcionek ilinji mo- 
słężnych POPELBAUMA we WIEDNIU». 


Zestępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy” 
borów drukarskich T. Kaidyka i Ska w Poznaniu. 


JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA 


J. PIŁSUDSKIEGO: 
W SPO MNIENIA O 


Gabriel IATNŻOWICZU 


I JEST DO 


NABYCIA: 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2 
oraz w Administracji „DZIENNIKA LUDOWEGO. 


Zastępca naczeinego redaktopa i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


| MANIFEST KOMUNISTICZNY | 


„K. MARKSA i ENGELSA 


już jest do nabycia. w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


TUI SZAJTNOOCELY T. 3 


- CENA EGZEMPLARZA 
a.300 Mi 


teL Mr. a 


